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We Wtorek dnia 24. Maia 1814. 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — N. Pan raczył Pana 
* CSzka Petrowioza, Przemyskiego 2go 
piej sarza cyrkułowego, posunąć na stos 
metha? Kommissarza; Pana Ludwika Ne- 
7+ 3g0 Rzeszowskiego Kommissarza cyrs 
once 29 Na stopień 2go; zaś guberniialnego 
nowag $: Pana Ludwika Sertz, raczył mia- 
a Pan drugim Koemmissarzem cyrkułowym , 
kret a Haygenwalder, Jasielskiego Ses 
arza cyrkułowego, 3cim Kommissarzem. 
"Ay Kratowe Guberniium Galicyyskie 
Te MaG Panów Gersch i Hoffman, 
bióro, owych Praktykantów konceptowych, 
Ruhen y nl gubermiialnymi Akcesistami; zaś 
Bo, ialnego biórowego Akcesiste Pana Jana 


[0] daicki f ; 
Cyrkułowym, 877 Jasielskim Sekretarzem 


. Pan I 

Saak raczył przy C. K. szlacheckim 
TA u a o wah mianować Kon. 
` e Pana Karola Weissenbach, 
banda Do szlacheckiego Sadu i Pana Ferdy- 
zai pa a OD Er, byłego Protokolistę Rady; 
= Tomasza Ozurewicza, Prčtoko- 
Sądu rd mianował 2gim Sekretarzem tegoż 
du s), ‘na Józefa Eder, Auskultauta Są. 
Wa’, icheckiego Tarnowskiego, miano: 
Auskufiag a Pana Woyciecha Bertrand 
lege. Sądu szlacheckiego Rukowiń: 
Sadu, >? Ż8!m Protokolistą Rady tegoż 


Oprócz 


Fran 


tego mianował N, Monarcha 
80 Ignacego Łosia Auskultaoe 
K. szlacheckim Sądzie Lwow. 


Pana 


J a x 
We + Mość raczył Panu Michałowi 
L Se i nowo - utworzoną w Liceum 

tëm katedrę naukowego gospo- 


darstwa wieyskiego, a Panu Ignacemu Pol= 
lak, Professarowi w Gimoazyum Neuhaus 
skiém w Czechach, katedrę Łacińsko- 
kla(fycznćy literatury i filologii greckićy, 
która takoż w Liceum Lwowskićm nos 
wo - utworzoną została. 

N. Pan raczył Pana Rudolfa Prexla 
mianować Professorem ięzyków Greckiego i 
Łacińskiego w Gimnazyum Rzeszows 
skić m. 


Z Wiednia. — Pod tym artykułem zas 
wióra Gazeta W ić deń sk a następuiące 
własnoręczne listy N Paoa, pisane do Feld= 
marszałka Xięcia Schwarzenberga i do 
Ministra iotereffów zagranicznych Xięcia M et- 
ternicha: 


Kochany Xiążę Schwarzenberg! 


Posługi, które WCPan Mnie i Monarchii 
w biegu ukończoney iuż teraz woyny czyniłeś, 
zostały uwieńczonemi przez  rostropność 
WCPana, ziaką kierowałeś ostatnie działa- 
nia, w skutku których woyska sprzymierzo» 
ne Paryż zaięły, Oświadczam WCPanu z 
ukontentowaniem podziękowanie moie w o0z 
becaćy, tak ważnóy chwili, i pragnę przenieść 
także it na Potomków WCPana tych uczuć 
moich dowody przez następuiące rozporzą: 
dzenie; 


Nadaię WCPanu  przywilóy, abyś 
w pićrwszćm polu swego rodowiiego fee 
milynego herbu, umieścił sercową tars 


czę herbu Austryacgkiego z prosto stoiąs 
cym mieczem.  Zachowuię sobie oraz dadź 
WCPanu w Węgierskiećm Królestwie Mo. 
ićm dobra przez darowiznę, brzmiącą na 
męzkich Potomków WCPana w prostćy linii, 
na co WCPan otrzymasz podpisaną przeze 
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Maie donacvę, skoro tylko takowa należycie 
wygctowaaą zostanie. 

W Raryzu d. 21, Kwietnia 1314. 
y: Franciszek. 
Kochany Xiążę Meternich! 


W pićrwszych stanowczych dniach upły: 
nionego miesiąca Października, dałem WCPa: 
nu publiczny dowód moićy wdzieczuości za 
to, ze WChHan powierzonym sobie Departa- 
meutem tak świetnie kierowałeś, Od tey pos 
ry czasu pobłogosławiła Opatrzność cudow- 
nie wszystkie przedsięwzięcia , czynione w 
celu przywrócenia porządku i spokoyności 
w Europie, a przyłożenie się WCPana do 
tego, spełnionego iuż teraz dzieła, było tak 
wyriżnóm, że czułe się spowodowanym dadź 
WCPanu nowy dowód, iż uznaię- Jego po. 
sługi, które Mnie, Monarchii i Sprawie pow- 
szechoćy czyniłeś. 

Pozwalam z»tóm , abyś WCPan ze 
wszystkimi Potomkami swoimi w prostćy 
linii ummieścił w pićrwszym polu swego rodos 
wiiego familqynego herbu, pa wieczne czasy 
herb Austryacko - Lotaryński, Daię oraz 
WCPann i iego męzkim Następcóm w prostóy 
linii dziedziczne dobra w moićm Węgier- 
skićm Królestwie, na co WCPan otrzymasz 
ode Mnie formalną dosacyę, skoro tylko na= 
leżycie wygotowaną zostanie. 

W Paryżu d. 21. Kwietnia 1314. 


Franciszek, 


Z Kronsztadu ( w Siedmiogrodzkićy 
Ziemi) d. 16. Kwietnia, — Ponieważ (do. 
niesione w 16tym rze Gazety naszey) po- 
wietrze w tutéyszém wolnćm mieście Kró. 
lewskićm zupełnie wytępicnćm zostało, przeto 
otworzono znowu rogatki nasze dnia dzisiey- 
szego zrana, wywieziono wszystką surową 
bawełnę i owczą wełnę dla przeczyszczenia 
ich raz ieszcze na stacyach kwarantaony, a 
bataliion 2go Wołoskiego pułku pogranicznis 
go wszedł wraz z przeznaczoną tu na 05a: 
dę kompaniią Szeklerów w paradzie. Tak 
więc miasto nasze, które przez 5 miesięcy 
zamkniętem bvło, otrzymało znowu z rado 
ścią mieszkańców wolny 'z okolicami zwią- 
zek, 


Wiadomości zagraniczne, 
Hiszpaniia ® 


Monitor Paryzki wyiął z Gazety de 


a a f h 
France mastępuiące doniesienie o wyjeżdzie 
Króla Hiszpańskiego zEraacyi i pret” 


i rzadką popularność, 


la i kazał się zapytać, kiedy N, Pan ge 
wytchnieuiu z trudów podróży, pozwoli ka 

Król kazał mu ° 
powiedzićć : że nie można bydź znużony”? 
kiedy pragnie się mieć ukontentowanie pr 
znania Męża tak świetnych zasług, iakie p 


t 


yta, 
wali 


1e? 


+ Mat 
ciem 


Sa Karlos, Przyiacielem i s 
Króla. Xiążę ten, niegdyś jeneraloy Namie. 
nik wóysk Hiszpańskich i Guwerner Kr 
ców, był także nieszczęścia ich towarz ar 
i miał niedawno zlecenie zawieżć U0 rat 
drytu zawarty w Valenca y traktat. ae m 
iest on W. Ochmistrzem Domu Królewskieś | 
Zdrowy rozsądek , szlachetne postępowa” 
wielorakie wiadomości, umiarkowanie "Król 
godny powolny umysł, cechuią go. * g 
Hiszpański wyiechał! z Perpigoa e ie 
22. Marca. Marszałek porozstawiat wada 

woysko, aby Królowi iako straz honof 


ic 
służyło. Gdy Monarcha stanął na gro 
Hiszpańskićy, przystąpił Marszałek aż nie 


ROZA 
uż wię” 
osta“ 


do psiazdu iego i rzekł: że nic gor 
pragnie, iak zeby ta granica nigdy ! 
Cćy przekroczoną nie była, i sb 
toim obcym był Jenerałem, przect 
ze zbroyną siłą przez tę graDicę. jaso 
potem byszał się Krol otoczonym W 


s-o 


Poddanymi 
s ymi swoimi órzy cisneli si 
o GR oimi, którzy cisnęli się do 


; slac się rądości z powodu ogląda: 
on iy. swoiego i oiean R 
=N y olu. W Figueras: powitały Króla 
d EE i wystrzały osady Francuzkićy, 
ści RS acy przyjęli go z okrzykami rado« 
Era e miasto było oswiecone. Deputas 
„Od a Król do siebie przypuścił, rzekła: 
oT a lat prosimy Niebios o Króla na- 
pa 52 Ferdynanda i o pokóy; pićrwszego 
mge "7 drugiego wkrótce używać 
Fal, wstrzymany wezbraniem wód w 
w ij podróży, pozestał do d. 23. Marca 
aa guera S, odbierał ze wszystkich strón 
ia nszowania, bawił się ze Sztabem jeoes 
do m woyska Francuzkiego, zapraszał go 
JĄC s; Cgo stołu i oglądał twierdzę przypatru= 
i a troskliwie wszystkim częścióm onćyże. 
kand E. przypomnieli sobie, że Ferdy= 
tobie „07! tamże przed 12ma latami i kazał 
iego pokazać tę twierdzę, noszącą nazwisko 
Banaś że wtenczas ieszcze bardzo go polu- 
Powiedzi to, gdy na to, ch o Kięciu Pokoiu 
dnych „0 przedko wyrzekł: „Nie ma ża- 
raci RA w Hiszpanii, prócz mnie i 
Bo RE ich.. Rysy twarzy iego, pełne dobro- 
zuią cią p lone bystrym wzrokiem , okaz 
wych «8/4 Skłonność iego do prędkich i ży- 

RJ re 
"ad róla przezaaczonym był na 
BA ek: Marca. Król i Marszałek Suchet 
nią cz powód do odłozenia iego aż do 
Ściem (ka Długi czas przed nagłóm nay- 
skiego Tydy ze strony woyska Hiszpańs 
Pozwole Prosił Marszałek Rządu swoiego o 
Hiszpańskie ; aby mógł zwrócić twierdze 
ka le I Odprowadzićj osady Francuzkie 
Powrót CYL; a gdy się potém zdawało, że 
n Króla Ferdynanda iest wstrzymas 
u p Psat bezpospośrednie do Madry. 
, A tedmiocie tym do Hiszpańskiego Rząe 
% . nadeszło pozwolenie, o 
Bea nić 73? się, lecz nadeszło z ogranie 
tróla oddaj zUrącemi Marszałkowi, aby 
Sady w T w Barcelonie , twierdze » o. 
Wi | BŁ, i kazał sobie dadź przytćm 
iły Wo 4 rękoymię, Rozkazy te wpra- 
tego si jj 1a w drażliwe położenie, 2 któ- 
róla; * X ko przez to wydobył, ze rzekł do 
Póka "i Panie! Czyniłem propozycye, as 
Wość; g *ysikióm zdać się na Twoią pra: 
N, Pami O tćy się teraz udaję. Widzisz oto 
sławić KE rozkazy ; proszę Cię więc po- 
Pizekrocz w tem położeniu, abym ich nie 
7: aż do nadeyścia odpowiedzi, © 


| + 


którą nagląc dopraszałem sig.“ — Król umó. 
wił się potóm z Marszałkiem, aby Infaota 
Brata swoiego na kilka dni w ręku: jego zoe 
stawić; zciężkością wprawdzie z nim się roz 
stawał, lecz nie mógł dłużćy swoićy odwle. 
kać podróży, Marszałek odebrawszy w nocy 
d. 23. Marca sztafetę, sądził, że coś zeswoiśy 
strooy uczynić iest mocen i udał się zrana 
do Króla przed odiazdem iego, dla ofiarowas 
nia mu wolności Brata onegoż. Ferdynand 
był wzruszonym z powodu okazanęgo mu 
przy téy okoliczności wspaniałomyślnego zau- 
fania, i dał na to rękę, że puści iak nay- 
prędzćy wolno osady Francuzkie, Od 
Figueras aż do brzegów Fluwii, stało 
małe woysko Francuzkie w paradzie po obu 
stronach drogi, i wystąpiło pod broń za 
zbliżeniem się Króla, Iziała huczały, a Lud 
zgromadził się licznie na obu brzegach raćki, 
która woysko Francuzkie od Hiszpańskiego 
przedzielała, Rodzay dobrowolnóy umowy, 
zatamował wszelkie kroki nieprzyjacielskie. 
Natłok tak wielu mieszkańców i wóysk tak 
pięknych, serdeczna radość pićrwszych, a ci- 
che ukontentowanie drugich, huk dział, 
wszystko to razem w blasku naypiękniey;sze» 
go dnia i w pośród bardzo powabaćy okolis 
cy, nadawało tćy scenie wielką okazałość, 
Na brzegu rzóki zsiadł Marszałek Suchet z 
konia, a biorąc od Króla z uszanowaniem 
pożegnanie, rzekł: „iż spodziewa się, że 
J. K. Mość wkrótce na tronie ustaloną, a 
dwa Narody z nowu przyiaciółmi zobaczy , 
ponieważ iuż obie woyska w obecności J.K. 
Mości nieprzyiaciółmi bydź przestały.“ — 
Ferdynand odpowiedział z uczuciem: 
„Mości Panie Marszałku! Dzień tea, waży 
tyle, co zwycięztwo ;spodzićwam się, że przy- 
szłość dowiedzie 10 WCPanu,'* Jechat potem 
daléy, a woysko iego powitało go radośdes 
mi okrzyki. Droge do Girony odprawiał 
przez szeregi mieszkańców Katalonii, któ- 
rzy się na gościńce cisnęli. 

lafant Don Karlos, który dwa dnie 
w Perpignan przepędził, mieszkał w pałacu 
Prefektury, przyymował odwiedziny, wyież- 
dzał dla rozrywki pa koniach Marszałka, os 
dwielzał z wielkićm ukontentowaniem okoli. 
ce, pisał codziennie do Oyça sweiego, i ode 
bierał co dzień listy od siego. Wyiechał po- 
tém d. 25, Marca, a nazaiutrz ziechał się w 
Gironie 2 Bratem swoim. Obadwa Xiazęta 
puści się w dalszą podróż d. 28. Marca, 
W Holstalrychu, Barcelonie i Tore 
tezie miały osady Francuzkie rozkaz czynić 
wszelkie honory 1y m wysokimPodrózsym.i ak 


As 
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więc hołdy Francuzkiego woyska, działające: 
go niegdys w Arragonii, towarzyszyły Xią- 
zętóm Hiszpańskim aż: do Walencyi. 

Wysłany z Girony posłaniec Stanu, 
który d. 26. Marca wieczorem stanął w M a= 
drycie, przywiózł tamże wiadomość o 
przybyciu Krola ma ziemię Hiszpań- 
ska, i napełnił całe miasto nayżywszą 
radością. Wszyscy ściskali stę i zwiasiowaa 
li sobie tę wesoła nowinę; w powietrzu roze 
legały się okrzyki radości; wieczorem było 
miasto oświecone, ana każdym rogu miasta, 
i w wielu oknach powiewały Królewskie 
chorągwie, gdy tymczasem wykreykuiące 
tłumy Ludu z pochodniami i muzyką przes 
przebiegały ulice. 

Dnia 28. Marca zgromadziły się Stany 
Hiszpańskie na nadzwyczayne posiedzenie, 
ne którćm Odebrały od Rejencyi list, pisany 
do nićy od Króla więzyku Hiszpańskim i 
"podpisany własną ręką iego. List Ów brzmi 
iak następnie: 


W. Gironie d, 25. Marca 1814, 
Dzięki niech będą Niebu; właśnie co tu 
przyiechałem, a Jenerał Copons oddał mi 
list Rejencyi z załączonemi do piego dokus 
mentami. Obznaiomię fię dokładnie z osnos: 
wą onychże; tymczasem zaś zspewniam Res 
jencyę, że nic tak nie zaymuie serca moiego, 
iak to, abym ićy dat dowody ukonteatowa- 
nia i gorącego pragnienia mojego uczynić 
wszystko , co do szczęścia Poduanych moich 
przyłozyć się może, — Raduię się bardzo, 
ze znayduię się na ziemi oyczystey w po- 
śród Narodu i Woyska, którym winieo ies 
stem całą moią wdzięczność ża okazaną mi 
wytrwałą i wspaniałomyślną wierność. 
Ja, Król. 
Donia 29go Marca wyruszył z Madry» 
tu oddział wóys:k Królewskich na przeciw 
Królowi, który idącym z Walencyi go- 
Ścibcem nadieżdza, W krótce potem wyje: 
chał ż tamtąd także dla przyięcia Monarchy 
Kardynał Burbon, Prezeskejencyi, w towa- 
rzystwie Ministra Stanu Luyendo, 


Dnia 30.Mar. odprawiłosię w Madrycie 
uroczyste nabożeństwo z pochwalnym him- 
nem Ambrożego. Stany Hiszpańskie, Rejen- 
cya i WW, Dygaitarze znaydowałl: się na 
niem. Król spodziewanym był co godzina; 
lecz do dnia 6. Kwietnia aoaie przybył ies 
szcze do Madrytu. 


OP 


Dnia 4. Kwietnia ułożyły Stany Hiszpań' 
skie na posiedzeniu swoióm konstylucyy54 
listę cywiloą, i postanowiły assvgoować Kró* 
lawi 40 millionów realów, a 6 miiiionów na 


wyprawę domu 1iego; dla każdego 2»Ś Ja: 
fiata 1 iego Domu wyznaczyły coroczniś 
150000 dukatów, 


Fo «= 


Skoro N. Król Francuzów stanął d. 
30. Kwietnia w Compiegoe, udał się d0 
miego Xiążę Benewentu że wszystkimi 9" 
becnymi w Paryżu Marszałkami. Xiąt$ 
Neufchatelski, przedstawiwszy ich Kro” 
lowi, miał do niego następutacą przemoWw$” 

„N, Paoie! Po dwudziestoletnich niepe*” 
nościech i burzach, powierzył ua nowo * 
ród Francuzki staranie o szczęście swoie Dy” 
nastyi, którą ośm wieków sławy, iako naj" 
dawnieysze rządzące pokolenie w dzielśt 
Świata zapisały. „Marszałkowie Francy'* 
uczuli iako Woiownicy i Obywatele Państwa 
wszelki w umyśle swoim popęd do pomuó* 
żenia téy eoergii, którą okazała narodow® 
wola. Bezwarónkowa ufność w przyszłość!» 
zadziwianie się nad okazaną w przeciwad” 
ściach wielkością, wszystko to, wraz 2 da! 
ném przypomnieniem wzbudziło razem w w 
jownkach naszych, tych to ustawicznyć 
podporach sławy Fraocuzkiego or:ża, y 
nadzwyczavną radość, ktorą N. Panie eś 
czasie Twoićy tu podróży spostrzedz miatt 
sposobność. Głos ich wdzięczności uprzedži 
Cię iuż Królu. Jakżeby mozna opi:ać - 
rozczulenie , któróm wszyscy byli przeięow 
dowiedziawszy się, z iaką czułością W fe: 
Mość, niepamiętay oa własne swoie cierpi 
nia, zdawałeś się od dawnego czasu trud 5 
tylko cierpierniami 1eńców Francuzkich ? „Coż 
na to zwazać naieży (pisałeś do wpa 
łomyślnego Alexandra) pod rakiemi 3 
ragwiami te 150000 ieńców stuz. ły; nieszCte 
liwi są oni, a ia w nich tylko Dzieci mol 
spostrzegam.** — W tych pamiętnych słow © i 
które pomiędzy żołnierzami z ust de E 
przechodzą, ktożby mógł zapoznać 
Henryka W., który żywił Paryż» 
gaiac go? Jak ón, przybywa N Svd 
dla połączenia wszystkich Francuzów 
dną rodzinę. Wovska Twoie N Paoie zy* 
rych organem są d/i$ Marszałkowie, BE 
tuią się za szczęśliwe, Że przez prz 
ność i wierność swoią powołane 54 do wP 
rania tak wielkomysinych zamiarow.“ ach 

Król odpowiedział w pełaych łaskawość 
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wyrazach: że widzi z ukontentowanićm Mar 
Szałków Francyi przed sobą, i że polega 
Da uczuciach wierności i miłości, które mu 
Oal w imienin wóvsk Francuzkich oświadczi= 
L N Pan kazał sobie potóm przedstawić 
każdego z osobna Marszałka , i zobowiazaw: 
Szy każdegosw oią dobrocią, wstał pomimo bus 
low swoich podagrycznych; agdy dworscy Di- 
gnitarze do pod-nia ramienia Królowi przy: 
stąpili, ia} się Monarcha ramion dwóch nay. 
iżóy koło niego stoiących Marszałków, 
mówiąc do nich z wylaniem serca: „Na Was 
Mosci Panawie Marszałkowie zawsze się 
chcę wspićrać; zbliżcie się i otoczcie mnie, 
yliście zawsze dobrymi Fraccuzami; spo- 
dziéwam się, że Francya nie będzie iuż 
Więcćy potrzebować Waszego oręża. Lecz 
Bdyby nas, uchoway Boże, do dobycia one- 
g0 przymuszono, tedy pomimo meićy wiel- 
kiéy podagry wraz z Wami pociagnę-** 
nN. Panje! (odpowiedzieli Marszałkowie) 
Uważay w nas W. K. Mość zawsze filary 
tronu swoiego; chcemy bydź naymocnieysze- 
mi podporami onegoż.* 

, Król oddahł się potóm, a Marszałkowie 
byli przedstawieni Xiężnie d Angou- 
ieme, tudzież Xiążętom Kondeuszowi i 
Burbonowi. s 
Król zaprosił Marszałków do swoiego 
stołu, Na początku uczty rzekł Monarcha: 
»Mości Panowie Marszałkowie! Posyłam Wam 
Borszkiewino i chcę wypić z Wami na dobre 
Powodzenie woyska Francuzkiego.'* — Po 
obiedzie udali się Marszałkowie za Królem, 
"R kazdego z nich do siebie przywoływał 
1 bawił się z nimi, okazuiąc im, że dzielił 
Zawsze uczucie sławy Francuzkiego woyska, 


1 że ufi . ` mar 5 
NOC Swoi w wIerości onegoz o- 
klada, É s P 


F Dnia 1. Maia przyiechał N, Cesarz Ros: 
yski do Compiegne dla odwiedzenia 
Te Erancuzkiego. Miał òn 2e sobą 
AFM Adjutanta swoiego Jenerałą Czerni- 
eż ze został iedoskże przyliętym z honora. 
go 4 aacEmi się wysokićy dostoynosci ies 
Gw PEŁ honorowa wysłana była naprze- 
"EM C, Mości, a Xiażę Kondeusz przy» 
a a na schyłku schodów i zapro- 
lém paz do Krola Cesarz odwićdził po. 
wi. HM Xięcia Kondeusza Marszaałko. 
nor rog EY, Ney i Marmoat mieli hos 
Po Ye J. C. Mości. 

skje r po przybyciu Cesarza Rossy ys 
Xiuz = M. Przybył także do Compiegne 

4i Maurycy Lichtenstein, i atuzył 


Królowi życzenia w imieniu N. Cesarza Àu: 
stryackiego. 

W południe iedli obadwa Monarchowie 
u licznie obszadzonego stołu, do którego mieli 
honor bydź zaproszonymi Xiążę Maurycy 
Lichtenstein, tudzież Xiażę Benewens 
tu i wyż rzeczeni Marszałkowie, 

Cesarz Rossyyski i Xiążę Lichtene 
stein powrócili ieszcze tegoz samego wie: 
czora do Paryża. 


Przybywszy N. Król Francuzów d, 2go 
Maia do 5t. Quen, wydał następurącą Des 
klaracyę tyczącą się nowćy Konstytucyi Fraa- 
cuzkićy: 


Ludwik, z Bożóy Łaski Król Frane 
cyii Nawarry. — Wszystkim, którzy to 
Czytać będą, łaskawe Nasze pozdrowienie: 


Powołani przez miłość Naszych Ludów 
do powrotu na tron Oyców Naszych, nauczeni 
nieszczęściem Narodu, którym rządzić przes 
znaczeni iesteśmy, nie poczytuiemy niczego 
za rzecz nagieyszą, iak to, aby ugrumtować 
ową obopólną ufność, która dla Naszéy spos 
koyności i dla pomyślności Narodu tak iest 
konieczną. — Przeczytawszy 2 uwagą proiekt 
Konstytucyi , który Senat na posiedzeniu 
swoićm d. 6. Kwietpia proponował, przekos 
naliśmy się, że fundamentalne posady onegoż 
są dobre, lecz że wielka liczba artykułów 
msiących na sobie cechę pospiechu, z iakim 
ułożone były, nie może w terażnieyszym 
kształcie swoim stać się fundamentalnóm 
prawem Państwa. Postanowiliśmy wprowa. 
dzić wolną Konstytucyę; lecz chcąc ią oraz 
mieć ułożoną na zasadach mędrości, a nie 
mogąc przyiaąć tćy, która tyle istotnych po. 
praw potrzebuje, powołuiemy na dzień 1oty 
przyszłego miesiąca Czerwca Senat i Ciało 
prawodawcze, i obowiązuiemy się podadź 
im plan, który z wybraną z grona ich Kam: 
missyą ułnzymy, bacząc przy tém na nastę- 
puiące fundamentalne posady: 

Reprentacyyny kształt Rządu będzie 
tak, iak teraz istnieie, utrzymanym, dzieląc 
się na dwie Izby, to iest Senat i Izbę Depus 
towanych Departamentów. 

Podatki moga bydź tylko za wolnóm 
zezwoleniem Reprezentantów uchwalonemi, 

Powszechna i indywidualaa wolaość 
będą zabezpieczonemi, 

Wolność druku będzie szanowacą bez 
nadwerężenia prawideł, potrzebnych dla spoz 
koyności publicznóy. 

Wolaość siużby Bożćy będzie zaręczoe 


P+ 


Własność zostanie nietykaluą i świetą; 
sprzedaż dóbr narodowych :est nieodzowną. 

Ministrowie są odpowiedzialoi i mogą. 
bydź przez iedną z prawodawczych Izb po. 
zwani, a przez druga sądzeni, 

Urzędzy sędziowskie są nieustające, a 
urzedowania Sędziów niepodległe. 

Dług kraiowy zaręcza się. Deasye woy 
skowe, stopoie, godnosci, tudzież dawna i 
nowa %zlachta, będą utrzymanemi. 

Legiia honorowa, ktorey ozdobę późnićy 
oznaczymy, trwać będzie i nadał. 

Każdy Francuz może żądaś cywilaych i 
woyskowych urzędów. 

Nakoniec nie może nikt bydź miepoko: 
ionym za swoią opiniię lub głoso wanie. 


Działo się w St Quen d. 2. Maia 1814. 
Ludwik. 


Tegoż dnia przyymował Król w St. Quen 
hołdy tymczasowey Rady Stanu, Ministeriiów, 
Marszałków 1 Jenersłow, wszystkich Władz 
rządowych, Senatu i Ci-ła prawodawczego. 

Senat miat na swem czele Xięcta Be- 
newentu, ktory przemowił do Krola nae 
sti puiąaremi słowy: 

„N. Pane! — Powrót W, K. Mości zwra: 
ca Francyi Rząd 1ćy asturalny i wszystkie 
rękoymie, polreebne dla wła:snćy ićy i Eu- 
ropy spokoyności, -&  Wszysstkich serca 
czuią, że za to dobrodzieystwo Tobie tylka 
N, Panie dziękować maią; dla tego też wszy- 
stkie serca cisneły się do Ciebie w podróży 
Taoióy. Są oznaki radości, które nie mogą 
bydź iedynie pozornie wynurzasemi; te, któs 
rych wyraz obiia się a uszy W K. Mości, 
64 prawdziwą radością narodową, Senat 
wzruszony wielce tćm rozczulaiącem widn- 
wiskiem, a szczęśliwy przez to, że uczucia 
awoie znaydulie w harmonii z uczuciami Luz 
du, przybywa wypurzyć u podoóżka tronu 
też same uczucia uwielbienia i przychylno- 
ści, — N, Panie! Niezliczone cierpienia nawie= 
dziły Państwo Przodków Twoich, Sława na» 
sza przeniosła się ze wszystkićm w nasze o: 
bozy, i tylko woyska utrzymały honor 
Francyi. Wstępuiąc na troa, odbierasz w 
nistępstwie dwudziestoletuie spustoszenia i 
kię.ki. Do naprawienia tak wielkich nieła- 
dow potrzeba poświęcenia się i wielkićy od= 
wagi, potrzebą cudownych czynów dla za- 
goreuia ran Pabstwa; lecz my iesieśmy wszy. 
scy Dziećmi Twoiremi N. Panie, a cuda te 
zachowanemi są dla Twoićy oycowskićv tros 
skiwości, — Jm trudmieysze są okolicznosci, 
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tém więcóy władza Królewska potęgą i USZ8* 
nowaniem otoczoną bydż musi; skutki4ć 


ona ma wyobrażni wszelkim blaskiem daw" 
nych przypomnień, starać się będzie także 


poiedoać ze sobą wszelkie życzenia dzisiey? 
szego oświecenia, czerpaiąc z onegoż oye 
mądrzeysze prawidła sztuki rządzenia. —AF* 
konstytucyyny połączy dobro każdego 2050: 
bna zdobrem tronu, i ustali pierwiastkową 
wolę zgodnością woli powszechnćy, — Wiest 
otem lepićysiak myN, Panie, że taka Kostytu* 
cya, któréy dobroć w sąsiedzkim Narodzie 
tak wybornie sprawdzoną została , że taka 
mówię Konstytucya Monvarchóm kochaiący © 
prawo i będącym Oycami swych Ludów; 
raczéy za podporę służy, aniżeli ich ogranicz”: 
Tak, N. Panie. Naród i Senat, pełni zaufañiā 
w wysokićm świetle i wspaniałych uczuciach 
W. K- Mości, pragną wraz z Tobą aby Fran- 
cyia była woloą, i aby Król mógł bydź po” 
tężnym. 

Królodpowiedziałuato w pełnych łaska” 
wości wyrazach 

Potóm przedetawione były Królowi Dé“ 
putacya Ciała prawodawczego , wszyskie 15* 
pe Władze, a oa końcu Deputacya Uniwete 
syteta Paryzkiego, 


Monitor Paryzki pod d. 2. Maia 3 
wiśra następuiacy artykuł: „Ostatnie rap? 
porty od granic Narwegskich danoszŹ » 
że wybuchnięte tamże rozruchy nie są ieszczo 
uśmierzonemi, To przyśpieszyło odiazd Ńr0* 
lewica Następcy Szwedzkiego, który *: 
ga. Kwietnia wyjechał z Paryża dla udać 
nia się prosią drogą do Sztokolmu. | ea 
Królewicowska Mość zamyślał odwićdzi 
Króla w Compiegne i kazał był się 10% "_ 
oznaymić przez Marszałka Sterlinga; ®© ; 
rego wysłał był dla powitania J. K.. Moti 

Ofńcerowie Rossyyscy i Pruscy w Pary? 
noszą biała kokarde obok swvićy narodowo 

N, Cesarz Austryacki wydał d. La 
Maia w Paryżu rozkaz do Xięcia SDA > 
zenberga, aby począwszy od tego dale 


a z A p . A 4 
Którego Król Francuzki wiazd swoy 
o ach 
jas 


dy taky 
jacyś 


prawił się d. 3. Maia se wszelkiemu, |, 
czystosciami, odpowiadaiacemi ważna ; 


go wypadku, Baron Chabrol, Frefekt 
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amentu Sekwany, powitał Króla na 
E „ul miał do niego przemowę i oddał 
Kef ucze miasta, których Król dotknął się, 
ie aiąc ie natychmiast z tém oświadcze: 
i m: ze nie mogą bydź powierzonemi ani 
"PSZym rękóm, ani Urzędnikóm, iak tym, 
u których dotychczas zostawały, Przęd mes 
Uopolitalnym Kościołem Pansy Maryi po: 
witanym był Król przez Kapitułę i wpro- 
wadzony do Kościoła pod baldachimem, nie- 
Stonym przez 4rech Kanoników, Po prawóy 
Króla szedł Monsienr, a Xiężniczka d' An- 
S0ulóćme szła po łewóy. Przed, i po Te 
eum spiówano: Domine salvum fac regem 
nostrum Ludovicum, Król i wszystkie Człon= 
ki Familii iego modlili się bardzo nabożnie. 
iezmierne mnóstwo Ludu napełniało gmach 
Kościoła okrzykiem: „Niech żyie Król.” — 
o kościelnśy uroczyftości ruszył orszak do 
Pałacu Tuilleryyskiego. Jadąc Monarcha 
Przez nowy moli, zatrzymał się przed wylia- 
Wionym tamże zaowu posągiem Henryka 
' 1 spogladał z upodobaniem na stosowne 
napisy, Pani Blanchard puściła sie w ies 
50 oczach z balonem swoim w powietrze i 
wywiiała sma białemi chorągwiami. — Wraże- 
nie, Który uczynił wiazd ten na mieszkań- 
cach stolicy, jedność między woyskami 
Sprzymierzonemi, tudzież między liniowe- 
MU i narodowemi woyskami Hrancuzkiemi, 
zapał wszystkich klaff i stanów , oraz godny 
A pienia porządek w tym zamęcie ras 
obci, niepodobne są do opisania. Około 
miny ótćy wieczorem przybył Król do 
uilleryów, Dogadzaiąc życzenióm Ludu 
Bzy wał się z Xieżniczką d” Angoulć- 
SZ; Xiążętami kilka razy na balkovach 
p, ich „gmachów. Wieczorem było całe 
aślo oświecone. Napisy, godła i trans- 
Parent O godz. 
0 e piekne sztuki ogoniowe na 
sae Ludwika XVI. Dzień był zupełnie 
a noc spokoyna i pogodną. Paryż 
Się aż do naypóźnićyszćy nocy wiel- 
lacowi przechadzkowemu. 
„la ggo Maia odwićdził N. Król Fran- 
„NN, sprzymierzooych Monsarchow: 
v Austryackiego i Rossyy= 
» tudzież Króla Pruskiego. 
stnoiac pa 4go Maia, gdy odprawiano popis 
pól z w Paryżu wóysk sprzymierzos 
kef ali się N N. Cesarze Austryacki i 
Pałac po K > tudzież N. Król Pruski do 
zaiek utlleryyskiego, gdzie odwiedzili naz 
tém N. Krola Francuzkiego, a por 
wyszli 2 nim na balkon pawilonu de 


iemu p 


Flore, przed którym przeciagały sprzy- 
mierzoce woyska, maiąc na czele swoićm W. 
Xięcia Konstantego. 

Tegoż dnia przyiechał Lord W ellin gs 
ton do Paryża, 


Nieiaki Maubreuil napadł był dnia 
2! Kwietnia o godz. 7mey zrana oa poiazdy 
byłóy Królowey Westfalskićy (Córki 
Króla Wirtemberskiego) i zrabował tas 
kowe, Rozpisane były za nim wszędzie li= 
sty gończe, a dnia go. Kwietnia wieczorem 
schwytała go gwardya «narodowa pod do: 
wództwem iednego żamdarma, Gdy widział, 
że nie może już uciec, pokazał próżne skrzys= 
nie i twierdził, że to iest wszystko, co zdo-. 
był przy ty sposobności;lecz wiedziano bar- 
dzo dobrze, że zabrał Królowćy złoto i kley= 
doty w wPprtości 4 do 5 miliiooów franków, 

Potwierdza się, że Kardynał Fesch, 
poczyniwszy wielkie ograniczenia w domos 
wém gospodarstwie swoićm, wyiechał « Šio- 
stirąswoią Letycyaą, a Matką Napoleona 
do Lugdunu, z kad potćm do Rzymu 
paiedzie, 


O podróży Napoleona czytamy w Ga. 
zecie Wić deńskióy co nastepuie; 

List z Lugdunu pisany d. 21. Kwietnia 
iest następuiącćy treści: „Całe miasto pasze 
iest w ruchu z powodu bliskiego przejazdu 
Napoleona. Przeszłóy nocy poszło mno» 
stwo ciekawych na przedmieście la Guillo» 
tiere w nadzier widzenia tamże tego sławs 
nego Wygnańca, Tymczasem pewną iest 
rzeczą, że czeka na niego oddział woyska w 
St. Laurent (między Lugdunem i Bour- 
goin ), gdzie iak mówią trocha się zaba- 
wi. Ponieważ cierpi zapalenie, przeto odpra» 
wia tylko któtkie dzienne podróże. Na każ: 
dóy stacyi przygotowana jest kapiel dla 
niego i obchodzą się 2 nim ze wszelkiem us 
szanowaniem , które się nieszczęściu należy, 

Podróż Napoleona (pisze duley Gas 
zeta Wiedeńska), która aż do Avignon 
spokayoie odprawiata się, przerywaną. była 
z tego mieysca aż do Aix. wybuchnienianii 
gwałtownego roziątrzenia Ludn, [edynie oœ- 
becność Kommissarzy Nlocarstw sprzymie- 
rzenych potrafiła zapobiedz tym gwałtom, 
które Osobie iego zagrazały. Tak przyies 
chano do Frejus pod Tulonem, gdzie 
Cesarz w towarzystwie Ces, Austr, Eeldrears 
szałka. Porucznika Koller, i Angielskiego . 


z 
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Pułkownika Campbell wsiadł na Angielską 
fregate i d, 2 Maia na wyspę E lbę pos 
płynał. 

1 -€ „nh, ce w 

N. Cesarzowa Marya Ludwika, spo- 
dzićwaną była dnia 5. Maia w Kempten, 
zkąd potóm na Jnsbruk i Salzburbg do 
Schönbrunn poiedzie. Na wszystkich staz 
cyach pocztowych potrzebuie ta Monarchini 
116 kovi. Osrzask podróżny iedzie w đwoch 
oddziałach i składa się z 1go gmiokonnego, 
10 óciokannych, 9 4rokounych i 2 parokon: 
nych powozów. 

Dnia 4go Maia o godz, gciéy po połu. 
dniu przyiechał Xiażę Eugeniiusz ( były 
Wice:Król Włoski) z Małżonka i Dziećmi 
swoiemi do Monachiium, iwyiechał zaraz 
tóyże samóćy nocy do Paryża ( Przeieżdzał 
ón dnia 6. Maia przez Karlsruhe pod na- 
zwiskiem Hrabiego Malmaison, ) 

Według urzędowego ogłoszenia, wyda. 
nego w Hamburgu przez. Marszałka Daz 
vousta (a umieszczonego w Gazetach Ber- 
lióbskich), zwiastował ienże osadzie swo: 
éy dnia 4, Maia, że stosownie do wezwa. 
nia Jego Królewicowskićy Mości Motsieur, 
Janeralnego Namiestnika Królestwa Fran 
cuzkiego, ustąpi w biegu miesiąca Maia z 
Hamburga. — Data 30 Kwietnia poiechał 
był Ros syvski Jen. Bennigsen, Do 
wodzca korpusu, który oblegał Hamburg, 
dla odwiedzenia w témże miescie po przyiaciel= 
sku Marszałka Davousta, 


Daniia i Norwegiia. 


Osobny Dodatek do Gazety rządowóy 
Kopenbagskićy pod d. 19. Kwietnia za: 
wiera tę wiadomość, że zatwierdzenia poko. 
iu między bDaniią i W. Brytaniia wy: 
mienianemi zostały w Leodyum d. 7. Kwie- 
tnia. 

Rejeot Norwegii, Królewiec Duński 
Krystyan Fryderyk, opiera się ciagle 
wcieleniu Kraiu tego do Szwecyi. Król 
Szewdazki wysłał zatćm okręty dla blo. 
kowania tymczasem portów Norwegii, 
póki mie będzie utworzoną dostateczna siła 
zbrovu: dia zdobycia oneyże, Wydano oraz 
pozwolenie na chwytanie tych okrętów, któ. 
teby Norwegii żywność dowozić chciały, 

Seym w Norwegii miał bydź zaga: 
ionym d, 10. Kwietoiai składaćsię ze 154 Człon- 
ków. Xiążę Rejent utworzył także w tym 
Kraiu Radę Stanu, 


Oprócz powyższych wiadomości czyt3ć 
my ieszcze w pismach publicznych następ“ 
iący dawnieyszy List Krolewica Krys 
ana, który pisał do Króla Duńskiego !** 
szcze d. 19. Lutego, usprawiedliwialąc po* 
stępowanie swoie: 

W Chrystyanii d, 19. Lutego 1814. 

Nayiaśnieyszy Panie! Wielce ukochany 
i godny Kuzynie! 

Węzły pokrewieństwa, przyjażni i wdzię 
ezości, koiarzące mnie z Tobą, zostawiły 
we mnie za głębokie wrażenie, niż żeby 
miał bydź obwinionym przed Trybunałem 
Boga o kary godne i niepodobne do prze” 
puszczenia przestępstwo za niedopełnieni® 
woli Norwegskiego Ludu, obiawionćy w “Y” 
daném dzisiay ogłoszeniu jego. Bieda prz? 
musiła Cię Królu do zrzeczenia się tro" 
Norwegskiego na rzecz Króla Sz wed” 
kiego. Rorkazałeś mi oddadź twierdze 
Kraiu woysku Szwedzkiemu, a potóm ustą* 
pić z mieysca moiego i powrócić do Ð 8- 
nili. — Niedopełnienie tego rozkazu iest mo* 
im obowiązkiem dopóty, póki to tylko bę 
dzie w mocy moićy ; żadna wyższa powie? 
ność nie może mnie skłonić do dziułaniś 
inaczóy. Uwolniłeś Królu Lud Norwegski ° 
złożonóy Tobie przysięgi wierności. Lu kc: 
powróconym iest więc znowu sobie samem 
i nie poczuwą się bynaymnićy do tego © K 
wiązku, aby wbrew woli swoićy nachyls 
kark swóy pod iarzmo, który nań włoży” 
chce Szwecva. Śledziłem troskliwie ducha 
i sposób myślenia Norwegiianów. Wolą = 
wszyscy zginąć i wszystko poświęcić, anite 
li stać sie Szwedami. Każdy chce pozosta” 
Norwegczykiem, a obrona Oyczyzny ies A 
daniem wszystkich, Sam Kolu posta% 
mnie na czele tego wiernego BUC 
Użyłem dla 


o 


te’ 
mógł 
rzy” 


? Mamie 
dotychczi” 


siały? O zaprawde! Jeżeli było kiedy kpa 
zgwałcenie, takie p g 
wauie staloby się nićm pewnie., — ię 

okazałem wezwaniem, aby Naród w Opa- 
iarzma ośwobodzić, Sądzę, że mole 
trzność do tego przeznaczyła. Staię Noto 
le Obrońców Ovyczyzny, aiako Rejent * 
wegii będę zcałą potęgą bronić Kan 
które zwrócone są-temu Ludowi, 8 y 


h pra” 
gam 


z 
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stanow j Astytucyę i przysały Ins swóy pos 
nie, Nie — Naród położył we mnie „ze ufa- 
da mita to zasługi utorowały mi drogę 
wi mójci, udu; iest ona dziedzictwem Przede 
a nią, Na” a la starać się będę zasłużyć 
czną © 0 ErOdą moią będzie to, gdy wdzięe 
wymie ność imie mole pomiędzy temi 
iadi NI, Ww których przez dawną Norwegi- 
łość A obyczaiów czystość, obiawiła się mis 
A Yczyzny iprawdziwa waleczność. Nies 
waj togosławi usiłowanióm moim, ponie- 
Na vykony wam to, co jest sprawiedliwe. 
Bi głównieyszym moim zamiarem jest Sżczęe 
á ość Narodu, celem moim pokóy, a oła« 
na obrona świętym mym obowiazkiem, Ivfie 
Czykowie į Norwegiianie będą sobie zawsze 
day Boże ) na lądzie i morzu przyiaciół. 
sę Nigdy Norwegiiania oręża na Brata swo* 
ego doby wać nie będzie. Norwegiia poe 
ACZONA ze Szwecyą, pokonałaby była 
= U ię, wcześnićy lubpożorćy, nie prze- 
ie a Aa siłą. Teraz berpieczoemj są Kra- 
unskie, a ty N. Królu, będziesz mieć 
wa Bia Szczórege przyjaciela, — Potomko: 
di nast uzcaią to za rzecz ważną, aby 
Jma tak konieczny związek pokoiu i 
Przylażni, Ja poczytnię sobie za pićrwszą 
p NECZE Rejesta, aby tak dla dóbra moe» 
„*80 własnego Ludu, iak idla dobra Rodzae 
M ludziego, związek ten zawsze utrzymy. 
obi: -— Błagam Nr:bios, aby zlały nay- 
OZ błogosławieństwo swoie na Ciebie 
jąc sia Da ukochany Lud Doński, wyzna: 
3c się 
Waszćy Królewskićy Mości, mojego 
wielce ukochanego Kuzpna 
szczerym i przychylngm Przy» 
iacielem i Kuzynem. 

T Krystyan Fryderyk. 
które enże Xiążę wydał pdezwę, na mocy 
gii J postawił na czele inieressów Noc wes 
3CIu naycelnieyszych stronników partyj 


5m ojć $ Ą : 
w. r. Holten, Adjotaot iego, iest głos 
yo OBeyze, Maig bydź oni -tylko samemu 


ięciu odpowiedzial i 

x ialnpmi za to wszystko, co 

czynią, p 3 A4 3 
„a ZI Gazeta Duńska pod d. 22, 
z Pia, umieściła następuiący otwarty List 
Ole ski: SP t y o y 

Da waz jet yk VI., Król Duński Ge: 

*zysikich Urzędników i Mieszkshców 

Norwegii; 

Pułożenie, w którém Daniřa i Nor- 
AN znaydowały się oa kóncu roku us 
ac '8iego, włożyło na Nas, tako na Ma- 

$: obowiątch, ab;śmy zrzekli się ies 


dnegn z bliźnięcych Królestw Naszych, dia 
zapobieżenia upadkowi oboyga. Traktat p » 
koiu, zawarty w Kiel d. 14 Stycznia, był 
tegn skutkiem, W nim to daliśmy uroczyste 
przyrzeczenie, które ze strony Naszéy zła: 
maném nigdy mie było i nie będzie, że zrze- 
kamy się praw Naszych do Norwegii, iże 
chcemy mianować Kommissarzy dla oddania 
wyznaczonym przez N.Króla Szwedzkiego 
Pełoomocnikóm twierdz, kass publicznych i 
dóbr tegoż Królestwa, 

Dla tego rezkazallśmy byłemu Wiel- 
korządcy Norwegii, Krolewicowi Duńskie- 
mu Krystyanowi Fryderykowi, aby 
w Jmieniu Naszóm przywiódł do skutku to, 
do czegośmy się pokoicm Kielskim obowiąc 
zali. Posłalismy mu względem tego nay= 
wyrażnieysze rozkazy, a pod dniem 19go 
Stycznia wydalismy i przesłaliśmy na ręce 


iego pełmocnictwo Nasze Królewskie dla 
tych, których ón wybrać był powinien 
do punktnalnego wykonania tego traktatu 


pokoiu. Uwolniliśmy potem wszystkich miesz- 
kańców Norwegii od złożoney oam przez 
nich przysięgi wierności i wystawiliśmy 
im żywo obowiązki, które teraz Królowi 
Szwedzkiemu są winni. Dowies 
dzieliśmy się jednakże z głębokim Smute 
kiem, że Nasz nayblizszy i ukochany K rew= 
ny, któremu powierzylsśmy byli Rządy 
Norwegii z nieograniczonem zaufaniem, 
zamiast dopełnienia danych mu rozkazów, 
Norwegiię za niepodległa, asiebie Rejentem 
oneyże ogłosił; że zaprzecza oddanie tego 
wszystkiego, czego Król Szwedzki wee 
dług traktatu pokoiu żądać ma prawo; że 
obiął gwałtem w posiadłość woienne okręty 
Nasze, znayduiące się w portach Norwega 
skich; że kazał zatknąć oa nich inna bandes 
re w mieysce Duńskićy, iże ich Dowodzców, 
Sługi Nasze, aresztował, Zrzekłszy się 
przez zatwierdzony traktat 2 dnia 14go 
Stycznia r. b, praw Naszych do Norwegii, 
i nie chcac uzaawać w têm Królestwie ża. 
dney inney władzy, prócz władzy Krála 
Swzedzkiego, nie możemy inaczey, iak 
tylko znaywyższóm pieukontentowaniem pa- 
trzóć na to, to zaszło tamże wbrew trakta: 
towi i Naszym wyraznyja rozkazóm., Ogła: 
szaląc to ninieyszćm, zakazniewy oraz każe 
demu, umieszczonema przez Nas w Nor- 
weg ii Urzędpikowi, przyymować w teraż- 
ntieyszyim stanie oneyże iakowy urząd, lub 
pozostawać na mia.  Rozkazujiemy zatóm 
wszystkim Urczędnikóm w Norwegii, po- 
czytuiącym Daniię, lub iaki oalczący do 
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nićy Kray za Oyczyżnę swoja, aby w prae. 
ciagu 4 tygodui, licząc od tego czasu, gdy 
się O tym Liście otwartym dowiedzą, pos 
wrócili z tamtad pod utratą łaski Naszćy, 
oraz wszystkich tych praw i korzyści, które 
im, iako rodowitym Poddanym Daoii na- 
leżą się, lub przyrzeczone bydż mogą. 
Działo się w Królewskićy stolicy Nas 
szey Kepenhadze, d., 18. Kwietnia 1814, 
Fryderyk, Król, 


KKEL NCK ANON OOOCKIOCKKKKKKKKKKKK XK 


Dóm Burbonów. 

Do umieszczonćy (w 39tym Nrze Ga» 
zety naszćy ) bistoryczoćy wiadomości o Fas 
m lii Burbonów, należy także następuiąca 
wiadomość o drugićy gałęzi icgo Krolew» 
skiego Domu; 

Druga gałąż tey familii, pochodząca od 


Filipa I brata Ludwika XIV, a tworząc - 


ca dom Orleahski, który od tegoż Filipa 
aż do roku 1793 posiadał Xięstwo Czyli bas 
tostwo Orleańskie, liczy teraz sześć człon: 
ków, a temi są: 1) Xiążę Ludwik Filip 
z Burbonów Orleańska ( przed rewolucyą 
XżęChartres,podczasrewolucyi zwanyEgalie 
té, iak oyciec iego), urodzony d. 6 Października 
1773, który z braćmi swoiemi roku 1797 z 
w czienia w Marsylii wypuszczony m został, 
i wraz zni mi do Filadelfi; się udał; potóćm, 
po nastąpionóm poiednaniu się z Xiążęta- 
mi brancuzkiemi domu Burbońskiego popły- 
nął do Anglii r. 1806, z tamtąd do Gibral. 
taru 1808, od roku zaś$ 1809 Żyie w Pas 
łermie; 2.) Małżouka iego Marya Kry- 
styna Terresa, córka Ferdynaoda VI 
Króla Sycyliyskiego; 3) Eugeniia Adela. 
ida Ludwika, dawnićy zwana Madame 
deChartres, żyła dotąd w Hiszpanii; 4) Mał- 
żonek iey Leopold Jan Józef Xiążę Sy: 
cyliyski; 5) Marya Ludwika Adelaida, 
wdowa po Ludwiku Filipie Józefie 
Xięciu Orleańskim ( Filipie Egalité pod: 
cezas rewolucyi, zmarłym 1794 pod gillotys 
ną), która potćm do Hiszpanii wywieziona, 
żyła w Barcellonie z rocznego dochodu 
powróconych ićy dóbr, zktórych skarb Frans 
cuzki płacił iey rocznie 100,000 liwrów ; 6) 
Ludwika Marya Teressa Matylda 
Madame d’ Orleans, rozwiedziona mał: 
żonka Xięcia Ludwika Henryka z Bur: 
bonów Kondeusze, która żyła w Bar- 
cellonie, » na rok 50,060 liwrów ze skar: 
bu Francuskiego pobierała. 

Livia Kondeuzsów, druga główna li. 
nila Burbonów, ktora, iak się iuż namie- 


niło, pochodzi od Ludwika T a FIĘ 
cia Kon dei, rozdzielona była na dwie R” 
ięzie przez dwóch synów Henryka HH. wo 
ka Ludwika I, gdyż naprzód Ludwik 
II., utworzył gałąż Burbonów - Konde 
vszów, a Armand Xiążę Conti, palié 
Burbonów - Conti. Z gałęzi Konde 
uszów jest ieszcze 5 członków, iako tOo: 
Xiążę Ludwik Józef Burbon Xi44 
Kandei, bawiacy teraz w Londy2!* 
gdzie ma od Rządu Aogielkiego pensyi 199 
tysięcy liwrów ; iegn druga małzopoka p a 
rya Katarzyna, rozwiedziona małżonkś 
Hanoracyusza IIl., KXięcia Monaco, 3 
wiąca w Aoglii; Ludwik Henryk Józe 
Xiążę Burboński, syn paprzedzaiącego, ży” 
iący w Anglii z pensyi Aagrelskiey roczoćy 
80,000 liwrów, rozwiedziony małżonek wsp”* 
moiavey wyżćy Ludwiki Maryi Teres 
sy Matyldy, Madame d’ Orleansi 
Ludwika Adelaida Xiężoiczka Condés 
żyiąca w Anglii w klasztorze wNorfolkj 
Xięcia Ludwika Józefa siostra, ADNB 
Henryka Verneuil Z Karola Charo’ 
lois, Xcis Kondei, żyłą ieszcze dwie 
naturalne ale następnie legitymowane cór 
2 których iedpa Karolina Małgorzate 
Elżbieta, iako legitymowaua Mademor 
selle de Bourbon, zaślubiła w roku 1773 
terażnieyszego Królewsko Duńskiego Jenerata 
Maiorca Hrabiego Lówendahl. Z drugie” 
gułęzi Burbonow - Conti żyią ieszczę” 
Ludwik Franciszek Bourbon, XI42% 
Conti, który żył w Barcellonie w Hist 
panii z petsvi 25000 liwrów, które mu ska! 
Francuzki zdocaodów byłych dóbr iego wy” 
ptəcał. Znaioma Hrabina Moot:Can-Z8 
in, którćy nazwisko aawiera Anagrama ° 
imion iey rodziców, Ludwika Francis? 
ka Burbon Conti i Xiężoėy Mazari". 


należy także do tey gałęzi; urodzona £ nie - 


prawego łaża, legiiymowanu była przez LE" 
dwika XV 1772, gochrzczona w Opacwie** 
Antoniego d, 8, Października 1788 roku} 
żyła ieszcze roku 1799 w Paryżu iako tref 
łożona nad iostytutem ednkacyjoym plci 265 
skiey; i upominała się od Rządu Frapcuzk!6* 
go o pensyę zpowodu rodu ssroiego. 


5 R. „az 

( W wiadomości o tym Danie, ME? 
czoney w39tym Nrze Gazety naszey, Wos" 

7 terät 


się przez pospiech pomyłka którą nam ho 
sprostować należy ; ta iest: że Antoni BOMA 
nie być Stryiem lecz Oycem Henryka i 
któregy spłodził z Jaanny Córki Heuryka * 
breta Arela Nawarry.) 


